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KURYER LITEW SKI
w  W iln ie  we Srzodę dnia  2 З S ie rp n ia  r . s. *8 S3 Mo ku.

W  l A B O M O Ś o i  K r  a  j  o  w  b .

San At- Petersburg dn ia  10 sierpnia. 
Rozkazem dziennym  C e s a r s k i m  z  d .  5  b .  m . 

6 ty  K o rp u s  p iecho ty  p rzekszta łcony zostaje we 
12 p ó łkó w  , stosownie do U staw y za tw ierdzeney 
28 stycznia b. r . D yw izye  składać się mają:

іб іа  piesza, z półków: isza brygada , Brze* 
skiego pieszego i B ia łostockiego— 2ga brygada L i ­
tew skiego strze lców  i  W ileńsk iego .

171а piesza, z półków: isza brygada: W o ły ń ­
skiego pieszego i  M iń s k ie g o —  aga brygada: Po­
dolskiego strze lców  i Z y to in irsk iego .

i8 ta  piesza, z półków: isza brygada: M o d liń ­
skiego pieszego i  Pragskiego— 2ga brygada L u b e l­
skiego strze lców  i  Zamoyskiego.

Dowodzącym i6 tą  d y w izyą  pieszą miano­
w any J e ne ra ł-M a jo r M ajew ski) Naczelnikam i D y * 
wizyy: ly te y  pieszey Je ne ra ł-P o ruczn ik  Rejbnitz) 
i8 te y  pieszey Jene ra ł Poruczn ik  Olroszczenko; 
Dowódzcami b rygad  : Jene ra ł - M a jo r Linden  2, 
iszey b rygady іб іе у  dy w iz y i pieszey ; Je ne ra ł- 
M a jo r P iriabe l, agiey b rygady leyże d y w iz y ij Je­
n e ra ł M a jo r kParpachowski iszey b rygady I7 ie y  
d y  w iz y i pieszey; Jenera ł M a jo r B  riesemann von 
JYetting 2giey b rygady teyze dy w iz y i ; Jenera ł- 
M a jo r B a łbekow , iszey b rygady i8 te y  d y w iz y i 
pieszey, Jenerał- M a jo r Ungebauer, 2giey b ryga ­
d y  teyze d y w iz y i.

—  Dowodzący oddzie lnym  korpusem  grenadye-' 
ró w , Je ne ra ł-P o ruczn ik  Nabokow  *, za tw ierdzo­
n y  zostaje w  charakterze D ow ódzcy tegoż k o r ­
p u su .— W yłą cza  się ze spisów zm arły  G łów ny  
D y re k to r  K o rpusów  Paziów  , K ade tów  i  pó łka  
Szlacheckiego Je ne ra ł-p ie ch o ty  Je n e ra ł-A d ju ta n t 
D e m id o w .

—  Z lis tó w  ze Stam bułu, ogłoszonych w  Pszczo­
le  P ó łn o cn e y , dow iadu jem y s ię , źe przed opu­
szczeniem Bosforu , Jenera ł M u ra w  je w, pragnąc 
uw ieczn ić  pam iątkę obozowania w oysk Rossyy­
sk ich , w y s ta w ił pomnik» z łożony ze ska ły , spro- 
wadzoney z gór A nato lsk ich , ważący oko ło  2,000 
pudów  , z p rostym  napisem , oznaczającym dzień 
з 5 cze rw ca , to jest: rocznicę narodzin JN. P a n a ,  
S ułtan , dow iedziawszy się o tem przez Seraskie- 
ra-Paszę, oznaym ił Panu M uraw jew  , iż  rozkazał 
w y r y ć  na pom niku napis w wierszach tu re ck ich , 
k tó re  dają się następnie w ytłum aczyć:

„N a  to wybrzeże woysko Rossyyskie p rz y ­
b y ło  po p rzy jac ie lsku  i podobnież odeszło.66

,, N iech ta o lb rzym ia  skała będzie p om n i­
k iem , uw iecznia jącym  tę pam iątkę.66

„O b y  sojusz dwóch Państw  b y ł  ró w n ie  trw a ­
ły m  i g run tow nym .66

„ I  n iech podanie o n im  u w ieczn i się w  u- 
Stach p rzy jac ió ł, w  naypoznieysze w ie k i.66

W  rocznicę u rodz in  N. P a n a , PP. Jenera ł* 
A d ju ta n t H r . G rłow  i  Butieniew , d a li w  B u ju kd e - 
re , w  ho te lu  poselstwa Rossyyskiego, nader św ie­
tn y  bal, na k tó ry m  znaydow ali się C złonkow ie  
C ia ła  dyplom atycznego, W . W e zy r, ce lń ieys i U - 
tzę dn icy  P o r ty  i  wyższe tow arzystw o  z Pera. 
W ieczo rem  Sułtan p rz y b y ł incogn ito  i  Zatrzym ał 
się na s ta tku  parow ym , i  natychm iast wypuszczo­
no ognie ochotne, k tó re  zakończyło pałające w yo ­
brażenie ś w ią ty n i, z C yfram i C e s a r z a  J m c i  i  S u ł­
tana. P ow itano je w ystrza łam i dz ia łow em i ze 4ch 
o k rę tów  lin io w y c h , i  jednoczasowie wypuszczono 
z góry O lbrzym a 6000 rac , k tó re  na c h w il  k i lk a  
o ś w ie c iły  p rzy leg łe  gór pasma. Jene ra ł O rłów  
z ło ż y ł swe h o łd y  S u łtan o w i na sta tku , i  o trz y ­
m ał od niego w y ra z y  zadowolenia, poczem J. S.

Mość odjechał do swego le tn iego  pałacu mad Bo# 
storem. Uczta ciągnęła s i ę  do rana. {Tyg . Pet.)

B  u  S 8 T .
_ B e r lin  dn ia  1? sierpn ia. 
Leearsko-Rossyyski R zeczyw is ty  Radca T a v -  

ny  flowostelcow  p rz y b y ł tu  z Gdańska.
—  D n ia  18 —

Tuteyszy  nadzw yczayny Poseł i  pełnom ocny 
M in is te r  p rzy D w orze D uńskim , H ra b ia  Rąezyń- 
Ш ,  p o w ró c ił 2 W iedn ia  {Gaz. W a r.)

A U S T  н  r  A.
„  W iedeń d. 16 sierpnia.
Onegday m ia ło mieysce zjechanie się nasze­

go Cesarza z K ró le m  P rusk im , a to n ie  w  Low o - 
siz albo w  L e itm e ritz , jak u trzym yw ano , lecz W 
dneresiemtadt.
. . W czo ray  w  w ieczór o godzin ie 6 tey, p rzy* 

t u rj. . ł  Saski, w  tow arzys tw ie  swego W ie l*  
kiego Koniuszego w  przejeździe swym  do P ra g i.  
O dw iedziw szy zaraz po p rzyb yc iu  K ró la  P ru s k ie -  
g o , uda ł się dziś rano o l is te y  w  dalszą podróż, 
gdy Cesarz jak  zapewniają, p rzynaym niey do dnia  
20 zabawi w  P ra d z e , przeto pobyt K ró la  ró ­
w n ież tak długo trw ać  będzie. {Gaz. W ą r.)

S a  x  o  N 1 A.
Drezno d. 16 sierpnia.

_ K r ó l  Jmd odjechał wczoray w  po łud n ie  pod 
im ien iem  H rab iego Wessenstein z P iin itz  do P ra ­
g i, d la  odwiedzenia tam Cesarza Austryack iego .

J. K .  Mość następca trbn u  P rusk iego  dziś 
przed południem  przejeżdżał tędy do Cieplic. {Gaz, 
W ąr.)  4

Gazeta L ip ska  donosi z C ieplic  z dn ia  i 4 
sierpnia: „D z iś  rano K r ó l  Jm ć P ru s k i, od jecha ł 
do Theresienstadt d la  d ługo oczekiw aney roż* 
m ow y z Cesarzem. W  pó ł godziny w p rzód y  u d a li 
się tam także P ru s k i M in is te r  Stanu A n c illo n , i  
Kanclerz^ Stanu X iąże  M ette rn ich . Cessarsko- 
Rossyyski Poseł, Pan Tatyszczew, p rz y b y ł tu  dn ia  
10 sierpnia z swą radą poselską, i  stanął w  ho ­
te lu  łtossyysk im . Od dnia wczorayszego p rz y b y - 
t  ta^ e: P oseł  F rancuzk i Bresson i  A n g ie lsk i 
L o rd  M m to , obay p rsy  D w orze  B e r liń s k im ; ta k ­
że 1 M arsza łek Maison. L o rd  M in to , jest, ja k  
wiadomo, osobistym przyjacie lem  Angie lsk iego M i-  
nistra , G rey , i  dop iero  niedawno p o w ró c ił z Ł o n -  

gdzie m ie w a ł z L o rde m  Palm erston  liczne 
kon ierencye w  \yydzia le  zagranicznym . S łychać, 
ze Cesarz Franciszek , dn ia  i 5 odjedzie 2 The* 
resiem tadt do P ra g i. {Gaz. W a r .)

B  a  w  a  r  y  a .
M onachium  d. д sierpnia.

W y p is y  postanowień senatów un iw ersy te tów  
zagranicznych we względzie re legacyy przez ta­
kow e rozporządzonych, następują bez p rz e rw y  na 
czarney ta b lic y  tu te jszego un iw ersyste tu . N ayno- 
wsze tyczą się sześciu studentów  GottingeńskiCgo, 
i  trzech z un iw e rsy te tu  W iirzburgskiego, k tó rz y  t  
powodu zw iązków  Burszenszaftśkich na zawsze 
zostali re legow ani. Z  ostatniego un iw e rsy te tu , re ­
legowano także na p ięć la t jednego kandydata me* 
d y c y n y , z powodu zabicia  swego k o le g i w  poje­
dynku . {Gaz. W a r.)

R z e c z v  г п е в ь а м в л к і в .

В ги хв ііа  dnia 1З sierpnia.
K r ó l  p rży  okoliczności Chrzstu n o w d n a ro -



dzonogo X ię c ia , przesła ł А гс у -B isku p o w i M e c h lir i-  
sk iem u , bardzo kosztowną sadzoną dyam entam i 
tabakierę  z łotą, ozdobioną c y frą  młodego następ­
cy  tro n u , ( Gaz. W a r.)

A  H 6  I- i  A.
Londyn dnia i 5 s ierpnia.

Na g ie łdzie  tlż is iey szey biegała także w ieść, 
2e M arsza łek  Bourmont p rz y b y ł do Coves, a A l-  
bion sądzi, że p tzynaym n iey jakaś inna znakom i­
ta  osoba m usiała p rzybydź z P o r tu g a lii,  co za­
pewne dało  powód do w ieści o p rzyb yc iu  Don  
M igue la  i  Bourmona.

W  Sun czytam y: „D ow iadu jem y się z w ia ­
rygodnego ź ró d ła , ie  gabinety A n g ie lsk i i  F ra n ­
cuzk i , o b ja w iły  tu te jszym  reprezentantom Don  
Pedra  życzenie, aby jEx-Lesarz z rzek ł się wszel­
k ic h  pretensy v do Re je n o y ł na jednę z c iotek Don­
ny M a ry i.  Zapewniano także, że pewna osoba w 
Lisbome  , o trzym a ła  in s tru k c ją ^  aby pop iera ła  
ten p ro jek t, a m ianow ic ie , ile  możności starała po - 
zyskać d la  niego przychy lność X ię c ia  Palm ella

C ourie r pisze względem obecnego sianu in ­
teres sów P o rtuga lsk ich  , ,,Nay w ięcey teraz zale­
ży  na sposobie złożenia R ejencyi Portugalskiey. 
G dy nowy rząd spodoba się Portugalczykom, vvów- 
czas zapewne osadzenie Lishony spór zakończy. 
Jeże li zaś sk ład  jego nie uzyska zaufania naro­
du, w te dy  u tra c i m ora lny  w p ły w , a spór u le g ł­
b y  rozstrzygn ięc iu  obustronnych a rm iy . VY ta­
k im  razie, Don M igue l (czego wcale zaprzeczyć 
n ie m o ż n a ) , m ia łb y  ze swey s trony w ie lk ie  k o ­
rzyśc i. Powaga jego jest jeszcze p raw ie  w  całey 
P o rtu g a lii uznawaną, arm ia jego jest jeszcze dość 
liczna i  dobrze roz łożona; n ie należy także za­
pom nieć, że gdy Lisbona  n ie może bytlź do n i ­
czego innego użytą, jak  do pozycy i wojenney, to 
28jęcie jey b y ło  d la  Don M igue la  pomyślnym, gdyż 
a rm ia  K ró lo w e y  przez to została rozdzieloną , a 
Don M ig u e l może teraz albo na Porto , albo na 
Lisbonę skoncentrow anem i s iłam i natrzeć. W s z y ­
stko zaw is ło  od B e je n c y i, i  od moralnego w p ły ­
w u , jak i popularna I le  jeńcy a za pomocą swych po­
stanow ień, w ydanych  ze s to licy  k ra ju , p o tra fi w y ­
w rz e ć .*4

U trz y m u ją  tu  powszechnie, że Don M ig n ę - 
łow i w zbron iony  będzie pobyt w  H iszpa n ii. Don 
F e d ro , za swym  p rzybyciem  do Lishony , o d d a lił 
ze s to licy  N uncjusza  Papiezkiego i P a trya rchę  
L isbońskiego; a Jezuitom  ośw iadczył, iż prawo o d ­
dalające ic h  z P o rtu g a lii, zostanie na nowo w y ­
konane. P od ług  późn ie jszych wiadomości, nie Je ­
n e ra ł M olellos, lecz d ru g i w  kommendzie jego ar­
m ii  przeszedł do konsty tucyon is lów , on zaś znay- 
du jes ię  teraz w  S a lva ta ira . M ilic y a  uzbrojona po­
łączy ła  się także z Pedrystam i.

H ra b ia  Jenison , nadzw yczayny Poseł i p e ł­
nom ocny M in is te r  K ró la  Bawarskiego, p rz y b y ł 
do Londynu , w  m ieysce Barona Cotto, k tó ry  za­
m yśla przyszłego tygodnia udać się na s ta ły  ląd.

Spraw ujący interessa A u s try a c k ie , Baron 
N eum ann , w y je ch a ł p rz e s z łe j Soboty z Londynu.

L o rd o w ie  Low the r i  Ranelagh  uda li się ztąd 
na okręcie  parow ym  do H am burga.

Times w yraża nadzieję, że następne jey w ia ­
domości zaw ierać będą m ianowanie Lorda  W il l : 
Bussel, Pesłem  p rzy  D w orze  K ró lo w e y  P o r tu ­
g a ls k ie j.

—  D n ia  i  6 —
M orn ing -P os t sądzi, że M in is tro w ie  A n g ie l­

scy znaydują się od czasu zw yc ięz tw a  Don Pe­
d ra  w  takim że k łop oc ie , jak w przódy: g d y ż E x -  
Cesarz B ra z y li i ma stanowczy zam iar ogłoszenia 
się K ró le m  P o rtuga lsk im ; także m iędzy tak  na- 
zwanem i konsty tucyon is tam i bynaym niey nie ma 
ząodw  P alm ella  bow iem  pragnie zmian w konsty­
t u c j i ,  a V illo f lo r  chce k o n s ty tu c ją  nienaruszoną 
u trzym ać. D on F ed ro  zdaje się bydź p rz y c h y l­
nym  ostatniem u zdaniu.

O krę t p a row y  L o rd  o f  the Is le , jak słychać, 
p o w ró c i z zapasami d la  a rm ii D on M igue la  do 
P o rtu g a lii.

P od łttg  ostatnich wiadomości z Portuga lu ,D ow

F edro  n ie  ty lk o  b y ł w  spokoynem posiadaniu 
Lisbony, lecz naw et m ógł się ośm ie lić i  bez za 
s ło n y  w  każdym  czasie chodzić po u licach. P a l­
mella, P il la f lo r  i  N a p ie r, każdy- ze swey strony, 
jak  nayczynniey zaym ow a li się organizowaniem 
sw ych w ydz ia łó w : cyw ilnego, a rm ii i  m aryna rk i, 
P o rty , w  k tó ry c h  w ładza Don M ig u e la  jest je­
szcze uznaną , mają bydź ściśle b lokow ane , m ia­
now ic ie  te  , przez któ re  a rm ii jego możnaby ży­
wność dowozić. Lecz a rm ii,  mającey z Lisbony 
dalsze czyn ić  postępy, i  w  końcu znieść oblęże­
n ie  P orto , jak się zdaje, n ie  można jeszcze by ło  
«organizować. Z ap ew n e , chcą jeszcze w przódy 
oczekiwać m oralnego w p ły w u  , ja k i osadzenie 
s to lic y  w  im ie n iu  m łodey K ró lo w e y  w y w rz e  na 
k ra y , a m ianow ic ie  na arm ią  M igue lis tow ską .

P od ług  lis tu  M arszałka Bourrnont z dn ia  2,
b. m. udzielonego przez jedno z tu te jszych  pism  
T o ryso w sk ich , w łaśn ie  te w ypa dk i, w iększy je ­
szcze w z b u d z iły  zapał za Don M igue lem , a oko­
liczność, że, pomimo w sze lk ich  strat, tenże ciąg le 
trzym a P orto  w  ścisłem  oblężen iu , i codzień bom ­
barduje, okazuje p rz y n a jm n ie j w y trw a ło ść , k tó ­
ra  dowodzi , iż  się spodziewają zn aczn e j pom o­
cy . A rm ia  jego przed tem  miastem ma lic z y ć  
20,000, z k tó re m i spodziewa się odebrać o tw artą  
Lisbonę, tak słabemu n ie p rzy ja c ie lo w i ; zapewne 
Don P edro, w ysy ła jąc  w ypraw ę  ua po łudn ie  k ra ­
ju , n ie  ty le  się spodziew ał tego zdobycia , ja k  ra ­
cze j d y w e rs ji na korzyść F o rto . Don M ig u e l 
obawia się , iż  skoroby ty lk o  zostaw ił zam knię­
temu w P o rto  w oysku, o tw a rtą  drogę do p o łu ­
d n iow ych  p ro w in c y y , dozna łby rów n ież ta k  n ie ­
pomyślnego poruszenia ze s trony  m ieszkańców, jak 
w  A lg a ib ii ,  i  i  tego powodu pozostaje w  jednem 
mieyscu, w  nadziei , że osłabioną załogę w kró tce  
p o tra fi pokonać; a w te dy  z całą swą siłą  w y ru ­
szyć p rze c iw  Lisbonie. P orto  zostaje w ięc jeszcze 
g łów nym  punktem  , k tó rego zdobycie lu b  u trz y ­
manie się, musi zakończyć interesa Portugalskie^ 
gdyby Don Pedro  nie zyska ł czasu, elbo daley na 
przód się posunąć, albo tak się umocnić w  L is ­
bonie, aby w razie po trzeby , i  tu  przez ro k  się 
m óg ł zabawić. W  każdym  razie przekonanie, że 
dxvie sto lice  k ra ju , są p rzych y ln e  sp raw ie  jego 
c ó rk i; m ianow ic ie  zaś w ładze jego na m orzu da­
ją mu dość pewne nadzieje pomyślnego sku tku .

P od ług  osta tn ich  w iadom ości z / /  ashingto- 
nu, mają tam bardzo w ą tp ić  o w yzd row ie n ia  Je­
nerała Jackson.

Nasze,dzisieysze gazety zaw iera ją wrażną w ia ­
domość: „  Ze w ładza K ró lo w e y  Donny M a ry i I I  
w  P o rtu g a lii, została przez A ng lią  uznaną,“  i  że 
depesze, posłane dnia i 3 b. m. do L o rda  W  ii.  R us - 
sel, zaw iera ją już  jego pismo w ie rzy te ln e  , jako 
Posła  p rzy  D w orze  Jey K .  M ości. (Gaz. fJ  ar.)

P o r t u g a l i a .
B ra g a  d. 28 lipca.

Następujący jest ra p p o rt M arszałka Bourm ont, 
zdany d. 26 lip c a , o p rzeds ięw zią łem  uderzeniu na 
F o rto  :

,;Nayjaśnieyszy Panie ! Pośpieszam przesłać 
W .  K .  M ości rappo rt naczelnego W odza a rm ii 
czynney, i  mam się za szczęśliwego , że mogę te 
w szystk ie  pochw a ły  p o tw ie rd z ić , na k tó re  arm ia 
ta  bardzo zasłużyła. Jazda odznaczyła się cudam i 
waleczności, i  pokazała , jak bardzo karność może 
p odw yższ)ć  męztwo P o rtug a lczykó w . P rz y k ła d  
ten nie będzie stracony dla pozosta łe j części a rm ii. 
Czuję się zn iew olonym  do polecenia względom 
K ró le w s k im  ty c h  o fice rów  a rty H e ry i,  k tó rzy  k ie ­
ro w a li ogniem  z Serratves. N iepodobną jest uży­
wać b a te ryy  z większą skutecznością. X iąże  L a f-  
foens  został p rzy  m oim  boku ran iony. K a żdy  u- 
w ie lb ią  jego odxvagę i zimną k rew . M arg rab ia  Bel- 
las , k tó ry  rów n ież z n a jd o w a ł się zawszę p rzy  
moim boku, w ie lk ie  m i w yśw ia dczy ł p rzys ług i w  
przenoszeniu rozkazów . Pod H ra b ią  Caslato u - 
b ito  kon ia .4*

„ W .  K . Mość raczyłeś p rzys łać pod moje ro z ­
porządzenia swego A d ju tan ta  P . Correa. M ło d y  ten  
o fice r okazał zim ną k re w  starego żołn ierza, i po­



t r a f i ł  w ykonać moje rozkaz.)* a odwagą i  ro z lro *  
pności-ą. Zw racam  także uwagę W .  K .  M ości na 
mego o ficera  01 dy nansowego, majora Brassaget, 
k tó ry  szczeg.ólniey odznaczył się w  b itw ie . B y ł  
c iąg le vv nay w iększy in ogniu i zsiadłszy a konia  u- 
xv o i n i ł  na czele ga rs tk i p iecho ty  jedną bate ryą , i  
o dp a rł n ieprzy jac ie la  aż za ro u ry  Q u in ty  de V an-
z e lle r .  W >zyscy in n i o fice row ie  mego sztabu
w y p e łn il i  swą pow inność; dw óch zostało lekko  
ran ionych . W szyscy pokazali, że są godni w a lczyć 
w  szeregach waleczney a rm ii P o rtuga lsk iey , k tó ­
re y  w ierność ku swemu K ró lo w i i  sp raw ie  naro­
du, przypom ina naypięknieysze d n i m onarch ii. —> 
W  g łów ney-kw a te rze  Leca de B a ło  i>5 lipca . 

(podpisano) H rab ia  B ourm ont 
—  R apport Barona C louet: „N a  rozkaz K ró la  

.lin c i, p rzedsięw zię to  rozpoznanie k i lk u  p u n k tó w  
o bw aro w a ne j l in i i ,  zasłani,ijącey P orto  na p raw ym  
brzegu Duero. Celem tego b y ło  rozpoznanie Q uin ty  
de Vanze lle r, m iędzy Cordeltą a morzem. Ko lum na 
pod Jenera łem  Bamos posunęła się ku  Ѵапъеівг, 
a odpędziw szy fo rp ncz ty  n iep rzy jac ie lsk ie  dosię- 
gnęla m urów  parku  Y anze llc rsk iego . M u ry  te ,zp o - 
w odu swey s tru k tu ry»  m og ły  bydź ty lk o  zniszczo­
ne d w ó nas to fu n to w e m i dz ia łam i. G dy jednak złe 
d rog i p rzeszkodz iły  w  doprow adzen iu  dwdoh do 
tey  k o lu m n y  należących d z ia ł,  przeto nie b y ło  
nadzie i posunięcia się d a ley  w  tym  punkcie. Po­
m imo to, Jene ra ł Berno? n ie  ustąp ił z swego sta­
now iska, k tó re  zabra ł n ie p rzy ja c ie lo w i, podczas, 
gdy ta k o w y  zapa lczyw ie  w a lc z y ł,  aby ja znowu 
odebrać.14

„ In n a  kolumna w yruszy ła  xv tym że czasie pod 
Jenera łem  Baroęhejavqu<*lin z Serralves. Część 
jey  przeszła przez ogień tw ie rd z y  Erveth'a  , a po­
została część obeszła pozycyą Past et Hera. Poehód 
te y  ko lu m n y  z początku b y ł  p ow o ln y , z powodu» 
że d rog i b y ły  p ra w ie  zu pe łn ie  niedostępne dla 
a r ty l le r y i i  jazdy, le cz  w króhce odpędzono io rp o -  
cz ty  n ie p rzy jac ie lsk ie  n i  xvsaystkich punktach . 
Jazda , k tó ra  m usiała dziiałać na bardzo m okrym  
g runc ie , zachow yw ała  pom im o to d ob ry  porządek 
i odwagę. P u łk  p ie c h o ty  de Cascaes, zabra ł re ­
dutę  PaśteU iero , k tó ra  by ła  tr z y  razy braną i 
ty le ż  razy odbieraną. Nasze woysko ciągłe n iepo­
kojone przez baterye n ie p rzy jac ie lsk ie , za trzym a ło  
jednak swe s ta n o w isko , aż Jenera ł Baroche jac- 
ąuelin  został ran io n y , poczem w  naylepszym  po­
rządku  cofnę ło  się w  środek l in i i . 48

,,T rzec ia  ko lum na pod Jenera łem  P an ta le - 
onetn , zw ró c iła  swóy pochód ku  Bordello , zosta- 
w u jąc  po lew e ) stron ie Serrahes. Odpędziła n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  fo rp n cz ty  aż do wsi. Część ko lu m n y 
zw ró c iła  się ns. lew o  dla przeyścia przez rzekę, 
druga zaś na praw o prosto ku wsi. N ie p rz y ja c ie l 
osadził w szystk ie  dom y, i b y ł w  stanie zn iw eczyć 
w sze lk ie  nasze usiłowania , zajęcia w si, przez swóy 
m ocny k rzyżów  y ogień. A r ty le ry a  koniecznie b y ­
ła  potrzebną, lecz stan dróg, u c z y n ił je y  sp row a­
dzenie niepodobnem. T rz e c i p u łk  L isb oń sk i pod 
dowództwem  P u łk o w n ik a  D aszaste l, n ie u s tą p ił 
z swego s tanow iska , lubo  nie b y ł w  stanie w y ­
pędzić n iep rzy jac ie la  ze wsi. M a ła  ko lum na, k tó ra  
z w ró c iła  się na lew o  , doznała rów n ież  w ie le  u- 
tru d z e ń ; ściągała jednak n ie p rzy ja c ie la , i  by ła  
xv stanie zachowania swego stanowiska , aż dok ła ­
dnie dow iedziano się o w szys tk ich  trudnościach; 
poczem dano rozkaz do odw ro tu .46

„ W  godzinę po natarciu  na p raw ą  lin ią , udał 
się P u łk o w n ik  R icardo  z swą ko lum ną do Quinta 
da China, k tó ra  jest ostatnim  punktem  na praw ey 
s tron ie  l in i i  liiep rzy jac ie isk iey . Szczeguły tego na­
padu dotąd są jeszcze niew iadom e, mogę ty lk o  do­
nieść, ze P u łk o w n ik  R icardo  w y p e łn ił dane mu 
rozkazy , i  że nakoniec m ógł się p rzy łą czyć  do o- 
gólnego o dw ro tu , n ie będąc przez n ie p rzy jac ió ł na­
pastowany.44

P rzy  końcu tego raportu  jest lis ta  w szys tk ich  
O ff ic e ró w , k tó rz y  się odznaczyli, jako i pochw a ły  
eąłege woyska. [Gaz. W a r.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia i  s ierpnia.

Za k ilk a  dni, jak s ły c h a ć . Don M iguo l, w  
tow arzys tw ie  In fan ta  H iszpańskiego Don Carlost 
przybędzie do naszego k ra ju , i  udadzą się do Ptg9t 
gdzie o k rę t el Soherano o trzym a ł rozkaz p rze w ie ­
zienia ich  do W ioch  ; jeże li Don M ig u e l potrafi" 
uyść rą k  sw oich n iep rzy jac ió ł.

Z  powodu p rzybyc ia  nadzwyczaynego k u -  
rye ra  od L o rd a  Russel A jenta  Angie lskiego p rz y  
flo c ie  na Tagu do tu leyszey s to licy , Poseł A n ­
g ie lsk i m ia ł pryw atne posłuchanie u K r ó la ,  oa 
k tó rem  i  Poseł F rancuzk i b y ł p rzytom ny. P . A d -  
dington, w  paradnym ubiorze Posła, podał K r ó lo ­
w i  dzienn ik urzędowy R e jency i P o rtu g a ls k ie j, w  

'k tó ry m  dwa jey p ierwsze postanowienia b y ły  o- 
głoszone. Pierwezem zniesione zostały dz ies ięc iny, 
drągiem  zaś jeden z n a ju c ią ż liw szych  podatków*, 
co od mieszkańców z nayw iększą radością p rz y ­
jęte zostało. C i dw dy dyp lom aci o d d a lili się zu ­
pe łn ie  zadowoleni, z oświadczenia się K ró la  Fer­
dynanda , k tó ry , jak s łychać,m ia ł zapewnić ze swey 
s trony uznanie Donny M a ry i?  N ie jest to  u rzę ­
dowa wiadomość. N arady gabinetowe ciągle się 
odbywają; dwa w ie lk ie  u tw o rz y ły  się s tronn ic tw a : 
jedno z n ich  mocno się sprzeciw ia  temu uznaniu. 
[Gaz. Ff cn\)  —-

X  U U G Y  A . i

Konstantynopol dnia s5 lipca.
D nia  14 p rz y b y ł tu  na fregacie  A nn ie , P* 

Riickrnann , sp raw u jący interessa Rossyi w  G re cy i.
XV dn iu , w  k tó ry m  H ra b ia  O rłów  opuśc ił tą 

sto licę, ds.no Cesarsko Rossyyskieas-u P os łow i Pa­
nu Rutcnie,v  t rz y  b ry la n ta m i obsadzone p o r tre ­
ty  Sułtana, z k tó ry c h  naykosztownieyszy przezna­
czony jest d la  H rabiego O rłow a , a dwa inne d la  
je n e ra ła  Мигаѵоjew a  i  V ice A d m ira ła  Łazarew a. 
Takow e nie m ogły bydź wcześniey ukończone, 
zostały przeto oddane P. Buteniewu  z prośbą, aby 
je w rę c z y ł powyższym  osobom.

D nia  18 b. m. ok rę t l in io w y  A n g ie ls k i Met- 
labary w p ły n ą ł do portu  K o nstan tynopo litańsk ie ­
go, i  p rz y w ió z ł dwadzieścia ze spiżu u lanych  d z ia ł, 
k tó re  K ró l A n g ie lsk i przeznaczył na podarunek 
Jego W . S u łtanow i. D z ia ła  te , bardzo p ię kn ie  
zrobione, mają bydź w ystaw ione  p rz y  Seraju, w  
b liskośc i dawnego Sułtańskiego pałacu.

Dnia 20 p rz y b y li do s to licy  na A n g ie lsk im  
okręcie  parow ym  K ró le w s k o -A n g ie ls k i V ice  .A d ­
m ira ł Malcolm  i  Cesarsko-Rossyyski K o n tr -A d -  
m ira ł fticco rd ,F rega ta  Rossyyska K ięzna  Łow \ckat 
na któ rey A d m ira ł Riccord  puśc ił się w  drogę do 
tuleyszey s to licy , z powodu p rze c iw n ych  w ia tró w , 
dop iero  dnia 2З w y p ły n ę ła  na Bosfor.

A d m ira ł M aleolm  p o w ró c ił dnia a4 do D a r-  
danel/ów.

Dnia 24 b. m. Fregata Francuzka G ala tM e , 
na pokładzie k tó re y  p rz y b y ł tu  A d m ira ł Boussin , 
pop łynę ła  na morze M a r mora. [Gaz. W a r.)

F  B A H o r  A.
P a ry l dn ia  7 sierpnia.

B y ły  M in is te r  H iszpański Calomarde^ k tó ­
r y  ż y ł przez n ie jak i czas w  O rleanie , p rz y b y ł 
do tuleyszey s to lic y .

W  sku tek obecnego stanu spraw P o rtu g a l­
skich, k tó re  tu  uważają, jako  stanowczo rozs trzy ­
gnięte na korzyść Donny M a ry i, w y s y ła n i są od 
obecnych tu  poselstw lic z n i gońcy. Spodziewa­
ją się także, źe zostały już rozpoczęte dyp lom a­
tyczne uk łady  z nową Rejencyą Portuga lską .

Rząd m ia ł otrzym ać w iadom ość, że w ie lu  
żo łn ie rzy  Don M igue la  sch ro n iło  się do H iszpa­
n ii.  N ic  n ie  s łychać o Don M igue lu  i  M arsza ł­
k u  Bourm ont.

P rzytom n i tu  A n g lic y , chcą w  ty e li dn iach  
dać obiad na uczczenie zw yc ięz tw a  swego ziom ­
ka A d m ira ła  N ap ie r.

M ię d zy  m in is tram i panuje pewne rozdw o je ­
n ie, z powodu zamierzonego rozw iązania Iz b y  De­
pu tow anych. N ie  będzie jednak zm ien iony ga­
b ine t.
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M arsza łek Soulł w  powrocie z M ont d 'O r 
p rz y b y ł do Clermontu.

—  D n ia  8 —
U dzie lona przez Constitutionnel i inne gaze­

ty  w iadomość o dyplom atyczney nocie, k tó rą  ga­
b in e t M a d ry c k i we względzie spraw  P o rtu g a l­
s k ic h  , p rzes ła ł do gabinetów F ra n c y i i  A n g lii,  
jest przez Jo u rn a l de P a ris , za bezzasadną o g ło ­
szona. Rząd F ra n cu zk i, pod ług  niego, w cale ta - 
k ie y  n o ty  n ie o trzym ał.

M e m o ria ł den Pyrenees  donosi , ie  droga 
z d o lin y  Aspe  do H iszp a n ii, od k i lk u  dn i w ie le  
przez w y le w  u c ie rp ia ła  i  stała się n ieprzystępną.

W c z o ra y  p rz y b y ł z Londynu  goniec od X.ię- 
cia  Talleyrand  z depeszami do K ró la  i  M in is tra  
Spraw  Zagran icznych ; ostatni m ia ł po przeyrze- 
n iu  sw ych  depeszów, ko n fe re n c ją  ze sprawujące- 
m i interessa A n g ie lsk ie  i  Portugalskie.

P . Calomarde, m ia ł wczoray przesłać X ię -  
c iu  B rog lie  m e m o rya ł, w  k tó ry m  opisuje po ło ­
żenie Pyreneyskiego pó łw yspu  , w  s k u tk ^  z w y - 
cięztw a Don P ed ra , i  stara się dowieść, ze tak  
H iszpan ia , ja k  P o r tu g a lia , m og łyby  ty lk o  bydz 
szczęśliwe pod nieograniczonem i M onarcham i, i  
Se, an i system jus te  m ilieupn i konstytucyy,n ie  jest 
stosow ny d la  tych  narodów. (Gaz. U  ar.)

Gazeta Tribune  w y ra z iła  swoje zadziw ienie, 
Se p rz y  w ys ta w ie n iu  posągu Napoleona, nie b y l i  
p rz y to m n i b racia  Cesarza. W  skutek tego zawie­
ra  dziś lis t, ja k i do R e d a kcy i p isa ł Józet Buona- 
p a rte , i  w  k tó ry m  m iędzy innern i m ó w i: Rożne 
i  szczególne podają pow ody naszey nieobecności. 
C z y liż  W Pan niew iesz o p raw ie , k tó re  k re w n ych  i 
po tom ków  Napoleona z te rry to ry u m  F rancuzk ie - 
go wyłącza? C zy liż  mam y, z pogardą p raw a, zapa­
la ć  w e F ra n c y i pochodnię domowey w oyny, w 
ty c h  d n ia c h , k ie d y  posąg naszego b ra ta  ustaw ia­
ją? c z y liż  mamy pow ątp iew ać o sp raw ied liw ośc i 
na rodu?  W szystko d la  narodu , b y ło  regu łą  na­
szego b ra ta ; i  toż samo będzie naszą na zawsze. 
Zam iast pow tarzan ia  gadaniny naszych n iep rzy ja ­
c ió ł.  pow in ieneś W  Pan b y ł przypom nieć lu d o ­
w i ,  Se Napoleon ma m atkę, k tó ra  w  obcym k ra ­
in  tę s k n i, że jey  dzieciom  nie dozwolono z n ią  
ostatniego pożegnania, i  że znosi ca ły  ciężar d w u ­
dziesto le tn iego w ygnan ia  z trzem a generac jam i 
sw o ich  p o to m kó w , sześćdziesięcią fran cuzk ie m i 
obyw ate lam i. A  przecież c i źadney inney w in y  nie 
p o p e łn ili, ja k  ty lk o  tę ,iż  są k rew ne m i cz łow ieka ,k tó ­
rem u  naród  F ra n cu zk i w ystaw ia  posąg i  t. p. P. 
S a rru t o dpow iedz ia ł na to, iż  bynaym niey n ie b y ­
ło  jego chęcią, obrazić rodzinę  Napoleona, że je­
dnak  Józef Buonaparte , skoro opuśc ił w o ln ą , i  
gościnną ziem ię A m e ry k i, n ie może sobie ob iecy­
w ać, aby ż y ł epokoynie i  n ieznany. (Gaz. Codz. 
J f  a r.)

—  D n ia  g  —
R a d y  jenera lne k i lk u  Departam entów, k tó ­

ry c h  posiedzenia zostały dnia  3 i  lip ca  otworzone, 
p os ta no w iły  podać R ządow i adressy, p rzec iw  w y ­
b ud ow an iu  tw ie rd z  w  o ko lic y  Pary&a.

—  D n ia  i i  —
N ie k tó re  z naszych gazet donoszą z M a d ry ­

tu  z dn ia  i  s ierpn ia  , że X iąże  Cadaval, poddał 
się X ię c iu  T e /ce ira  z m nóztwem  o ficerów  i  5oo 
w oyska. K r ó l  H iszpańsk i m ia ł się n ieco  le p ie y .

Z apew n ia ją , że M in is te r  w o yn y  w y d a ł do 
dow odzących w  departam entach P yreneysk ich  
rozkaz, aby trz y m a li w oysko swe w  gotowości 
do ic h  ściągnienia ; sądzą, że do B a jo n n y , i  że 
Jene ra ł Suberoic, o trzym a naczelne dowództwo.

P. Calomarde  m ia ł w c io ra  rozmowę z H ra ­
b ią  Pozzo d i JBorgo.

—  D n ia  12 —
P o d łu g  nowego urządzenia poczt, l is ty  A n ­

g ie lsk ie  od dn ia  i 5 b. m., w y jąw szy we w to re k , 
codzień p rzybyw ać będą do P aryża , a z t ego co-

dz ień , w y jąw szy  w  p ią tek, odchodzić. W spom nio - 
ne dwa dn i opuszczone, z pow odu , że poczlarat 
A n g ie ls k i, w  n iedz ie lę , an i p rzyym u je , ani odsy­
ła  l is ty .

—- D n ia  i 5 —-
E x -M iu is te r  Calomarde  ma zam iar udania 

się ztąd do B zy mu.
W iadomo, że M in is te ryu m  A n g ie lsk ie  w  prze­

szłym  ro ku  posła ło  D oktora  B ow ring  do F ran ­
c y i , aby się oznąjom ił z naszym systematem za­
rządu. M in is te ry u m  F rancuzk ie  w ys ła ło  ze swey 
s trony Pana M a rtin e a u  - Deschenes do A n g li i ,  
aby się nawzajem ozną jom ił z A n g ie lsk im  syste­
matem. T a k o w y  teraz p o w ró c ił z bogatym zb io ­
rem  m ate rya łów  i  dokum entów , p o trzeb n ych  do 
ce lu  jego poselstwa, m ianow ic ie , we względzie De­
partam entu  w oyn y .

P rz y  tu teyszych budow lach  rządow ych p ra ­
cuje 10,000 rob o tn ików .

W c z o ra y  na u l ic y  M o n tm a rtre  p o lic ya  za­
b ra ła  3,ooo exem p la rzów  p aszkw ilu  pod ty tu łe m : 
Echo de F rance .

—  D n ia  i 5 —
C ourrie r de VEuropę  d o n o s i: „W c z o ra y  

p rz y b y ły  do P ary& a  l is ty  M arszałka Bourmont 
z dn ia  2 sierpnia. A rm ia  ożyw iona jest nay lep - 
szym duchem, a lud  oka?;uje nay w iększy zapał za 
Don M iguelem . M arsza łek Bourm ont, opanowaw ­
szy zewnątrz P orto  zasłaniające fo rty fik a c y e , n ie 
przedsięwzią ł dalszego szturm u, lecz w y s ła ł 5,ooo 
woyska na posiłek X ię c iu  Cadaval, dla odebra­
nia znowu Lisbony. M ia no w an y  Gubernatorem w 
E lu a s , Jene ra ł Laroche jacque lin , i  Jenera ł K a ­
p itan  p ro w in c y i A len te jo  , śc iga li garstkę z n a j­
dujących  się na p o łu d n iu  pod dow ództw em  Je ­
nerała B rito ,  pozosta łych  P edrys tów , k tó rz y  się 
jeszcze w  k i lk u  m iastach nadm orskich u trz y m u ­
ją, z k tó ry c h  jednak będą znowu w ypędzeni przez 
oblegających g ierylasów., H ra b ia  A tm er , został 
ze znacznemi s iła m i w y s ła n y  do Leca\ z łączy się 
z X ię c ie m  C adava l, i  obeym ie dowództwo nad 
w oyskiera , k tó re  opuściło  Lishonę ; naystarszy syn 
M arsza łka  B ourm ont, i  k i lk u  zasłużonych o ff i-  
ce rów , są w  jego to w a rzys tw ie .

W  T ribune  czytam y: „Z w ra c a m y  uwagę na­
szych czy te ln ikó w  na sp ra w y  Portugalski.., k tó ­
re  p rzyym u ją  w cale  inną  postać, jaką zdaw a ły  
się m ieć z początku. Oblężenie P orto  trw a  c iąg łe j 
jeden z Jenera łów  M ig u e lis to w s k ic h  , co fną ł się 
z 7 do 8,000 woyska na 6 godzin d rog i oxd L is -  
b o n y , i  ma teraz bardzo ko rzystne  stanow isko. 
U k ła d y  m iędzy obudwóma b raćm i zostały ro z ­
poczęte j D on Pedro  p ie rw szy  k ro k  do tego u - 
c z y n ił.6<

„Zostan ie  u tw orzoną druga arm ia o p e ra c y j­
na, k tó ra  będzie m ia ła  Lisbonę na oku . N ieszczę­
ś liw y  upadek s to l ic y , da lek im  jest jeszcze od 
zupełnego ukończenia sporu. A rm ia  jest w ie rną  
i  niezm ordowaną, i  w id z i z ukontentow aniem  na 
swera czele o fic e ró w  fra u c u z k ic h . K ró l nie ma 
jeszcze n ic  za stracone i  rozkaza ł, aby w szystk ie  
miasta graniczne, b y ły  postaw ione w  sianie obro ­
n y  j w  Leca  mamy znaczną a rm ią , podczas gdy
12,000 woyska, pod wodzą X ię c ia  Cadaoal, znay­
duje się w  Torres-Fedras.

Dziś rozeszła się tu  pogłoska o p rz y b y ły c h  
depeszach, przesłanych naszemu rzą d o w i ze s tro ­
ny  dw óch  w ie lk ic h  M ocars tw  , k tó re  tyczą  się 
spraw Portuga lsk ich  i  B e lg iy s k ic h , i  s p ra w iły  pe­
wne poruszenie w  naszym gabinecie. N ie  w ie ­
m y jeszcze n ic  pewnego w  te y  m ierze; jednak na 
g ie łdz ie  pap ie ry  B e lg iysk ie  znacznie spadły, a 
pożyczka D onM igue la  podniosła się, chociaż u trz y ­
m ywano , że w iadom ości o zn ies ien iu  oblężenia 
P o rto , i  poddaniu się Jenerała Molellos, rządow i 
Donny M a ry i,  p o tw ie rd z iły  się. (G az.W ar.)
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